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o KREDYT DLA ROLNIKA. 
Badania Państwowe~o Instytutu Naulwwego 

w Puławach nad zadłużeniem mniejszej \\łasności 
rolnej w Polsce stwierdzają, że na dzień l lipca 
1935 rolm w porównaniu z rokiem poprzednim za­
dłużE'nie to zmniejszyło się zaled~ie o 5.7%, Je­
żeli żaś weźmiemy pod uwagę, że w ciągu ostat­
niego roku rolnicy zaciągnęli z konieczności nowe 
długi, to się okaże, że zadłużenie to zm~la(o praw­
dopodobnie mnie;, niż wynosiła kwietr.iowa rata od­
dłużeniowa. Nie jest to żadna niespodzianke, gdyż 
wiadomo było powszechnie, że rata ta zoslała za­
płacona stosunkowo przez małą I.czbę dluiników. 
Zresztą celem ustaw oddłużeniowych było roie zmniej­
szenie samego zadłużenie, lecz obn : źka oprocento­
Wania i rozłożenie opłaty długów na szereg lat. 

Jeżeli jednak prz}jrzymy się cyfrom, zgroma­
dzonym przez wspomniany Instytut, to latwo spo­
strzeżemy, że suma pożvczek, zaciągniętych przez 
rolnil,ów w roku 1934/35 w porównan:u z ubieQlemi 
latami spadła w sposób zastanawialącv. W r. 1930,31 
rolnik uzyskał kredyt w sumie 67,58 zl. na l ha, 
w tern kredyt towarowy wynosił 18,00 zl, W rOKU 
1934/35 uzyskany kredyt wynosił już tylko 6.07 zł. 
na 1 ha, w tern towarowy stanowił zaledwie 1,49 zł. 
W ciągu powyższego olHesu czasu ogólny IHedyt 
uzyskany przez rolnika spadł o 90.70;0, a towaro\\y 
o 91,70;0. 

Należałoby stąd wyciągnąć wniosek, że w rol­
nictwie w chwili obecnej kredyt praWie nif' istnieje. 
Glosy idące ze wS', w zupełności to potWierdzają. 
Rolnik obaWia się zaciągnąć nowych długó~', "Cho­
ciażby chciał kto - mówi jeden z nich -zaciągnąć 
pożyczkę gdziekolwiel{, to poprostu nie może się 
odważyć brać takiego ciężaru na swoJe barki dlate­
go, że nie Widzi przed sobą tego, by mógł to spła­
cie w dzisiejszym czasie, tak że budynki się walą, 
narzędz.ia rolnicze niszczą." Z drugiej strony wie­
rzyciel mówi: "pożyczę, to zamiast procentu i od­
dania z podziękowaniem, będzie mnie włóczył po 

sądach rozjemczych i oddawał przez 14·cie lat jak 
z laski." 

Jal{ widzimy rolnil{ obawia się zaciągać dlugi_ 
wiarzyciel nie chce lokować gotówki w rolnictwie. 
W rezllltacie -- ku wleHdej szkodzie zarówno rol­
nika, jak i gospodarki narodowej - IHedyt na wsi 
zanika niemal doszczętnie. Kredyt tOWArowy w cią­
gu całe~o roku wynosił zaledwie 1,49 zł. na I ha. 
Za te piEniądze można kupić parę krlo soli, ale ani 
o narzędziu, ani o nabyciu inwentarza żywego nie· 
ma mowy. Dopiero teraz rozumiemy, dlaczego 
kupcy mówią, że bez kredytu handel nie mógł by 
istnit.Ć. PrawdziWOŚĆ tych słów rolnicy stWierdzają 
na sobie, ponieważ nie mogąc otrzymać na luedyt 
ani narzędzi, <lni nasion w odmianach uszlachetnio­
nych, ani nawozów sztucznych i t. p, w rezultacie 
zmuszeni są do obniżenia kultury rolnej posiadanych 
warsztatów. 

Taki stan rzeczy jest wysoce niepomyślny. 
Rolnik jest nietylko producentem, ale do pewnego 
stopnia i Impcem, sprzedaje artykuły rolne, kupuje 
artylmly przemysłowe. Przy obecne m zubożeniu '-'si 
trudno przypuszczać, aby za wszyst1w co mu jest 
potrzebnf', mógł płaCiĆ gotówką. Musi Więc korzy­
stać z kredytu, chociaż bOWiem nie posiada gotówki 
zaraz, to ją będzie miał za parę czy kill{a tygodni 
i dług swój uregulujE'. Odbudowa Więc kredytu 
w rolnirtwie jest koniecznością ~ospodarczą. Aby 
jednal< I{redyt uzyskać, należy ze swych zobowiązań 
wywiązywać się sumiennie. Korzystanie lekkomyśl­
ne z kredytu jest bardzo niebezpieczne, prowadzi 
bOWiem do zadłużenia nadmiernego. Jeżp.li jednak 
ograniczymy się do wydatków koniecznych, jeżeli 
przy IH~żdej pożyczce zastan owimy się nad tern, 
z czel!!o i kiedy dlug zwrócimy. ' słowa danego do­
trzymamy, to I zaufanie do rolnil<a zostanie przy­
wrócone, a o luedyt, bel I,tórego obejść się niepc­
dobna, trudno nie będzie. Wiele więc zależy od 
nas samych. 

"Póty dzban wodę nosi ... " 
Przemysł zrozumiał kODieczność zniiki cen. 

W jednym z ostatnich dni przedświątecznych przemysłowych. Wyłaniały się Wówczas zazwyczaj 
~mach miOlsterstwa przemysłu i hand u w Warsza- dwa odrębne poglądy: rządu, który dowodził potrze­
szaWie był widownią charakterystycznej sceny. Ze- by tej zniżki i przemysłu, opierającego się mniej lub 
brani w Wielkiej sali przyjęć przedstawiciele prze- bardziej gwałtownemu obniżeniu cen swy, h produktów, 
mysłu oklaskiwali rzęsistemi brawami mowę ministra, wytaczając szereg argumentów, zdawałoby się, nle­
który nawołyv.ał ich do przyłączenia się do al<cji odp<!łtych. N , ~dy natomiast mury tej sali nie były 
zniżki cen, prowadzonej z takim nakładem pracy śWiadl<iem jednomyślnej opinji przmysłowców i rządu. 
I energji przez rząd. że akcja zniżki cen nietylko jest konieczna, ale że 

Niejednokrotnie jut. sala ta była świadkiem trzeba ją przeprowadzić jal< najszybciej i to we wszyst­
długich konferencji nad sprawą zniżki cen artykułów I,ich fazach produkcji i handlu, aby rzeCZyWiście do-
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tarła do konsumenta. 
Wprawdzie dotychczasowe konferencje odby­

wane w tej sali na ten temat, prowadzone byly 
przeważnie z przemysłem skartelizowanym, a Więc 
z organizacjami, które za cel swej działalności sta­
Wiały sobie dyktowanie warunków sprzedaży. Poto 
tworzyły się or~anizacje monopolizujące w swych 
rękach całkowitą produkcję pewn}/ch artylwłów. 
Każdy kartel oparty był na umoWie "o regulllcji pro· 
dukcjl i zbytu". Ta "regulacja" produkcji polegała 
poprostu na jej ograniczeniu dla wywołania Więl<sze­
go popytu na dany towar, co ułatwiało i usprawied­
liwiało podnoszenie cen. Znana jest przecież rzecz, 
że po zawiązaniu kartelu fabryk jakiejkolwiek gałęzi 
produlicyjnej, ceny ich wyrobów wzrastały nagle 
o kill<adziesiąt procent. 

Stare przysłowie pOWiada: "póty dzban wodę 
nosi, pól'i się ucho mu nie urwie". Ur\\lało się ucho 
w tej krótkowzrocznej polityce przemysłowej. Dro. 
żyzna wywołana w czasach spadku sily nabywczej 
ludności tal< odstręczyła lwnsumentów od I<upowa­
nia nowych artylmłów przemysłowych, sprzedaż zma­
lala do tego stopnia, że nie można już bylo zmniej­
szać nadal produkcji, gdyż W Wielu wypadkach mu­
siałyby I<artele pozostawić w ruchu jedną tylko 
fabrykę Ila cały kraj, a rer,ztę unieruchomić i płacić 
im odszkodowania za postóJ. Nie można już bylo 
utrzymywać wysokich cen, $ldyż wywołałoby to dal­
szy spadek i tak już minimalnego popytu. 

Jednym wyjściem z tej sytuacji było dla prze­
mysłowców wycofaniE; się Z poprzedniej polityki 
i zrozumienie, że odbudowa sprzedaży w kraju do 
poprzednich rozmiarów stała się koniecznością dla 
przemysłu. Rynel{ luajowy lekceważony dotychczas 
przez przemysł wydał się nagle ziemią obiecaną, 
która jedynie może wchłaniać w siebie produkcję 
przemysłową. Ale do tego prowadzi droga przez 
Z!1iżl'ę cen i to zniżkę wydatną. 

W organizacjach I,artelowych mimo uświadomie .. 
nia sobie tej sytuacji polmtowala jeszcze dawna po-

Nasza ankieta: 

lityka własnego podwórka, której z uporem, a często 
wbrew własnej woli wielu uczestników porozumień 
~artelowych trzymało się jeszcze kurczowo. Gdy 
Jednak rząd wystąpił energicznie i posunięciami swemi 
przerwał obręcz, zacisliajl:lcą się koło cen artykułów 
przemysłowych, nastąpiła nagle zmiana. Tu i ówdzie 
opieraly się jeszcze przy polityce wysokich cen po­
szcze~ólne organiz.acje kartelowe, lecz opór ten był 
raczej formalny. Ządania ministerstwa zarządy kar­
teli przyjmowały naogół przychylnie zwłaszcza, gdy 
rząd stWierdził wyraźnie. że dąt.y jedynie do obniżki 
cen, podyktowanej rzeczywistemi warunkami życia. 
W Wielu wypadkach uczestnicy karteli, którzy na 
skutek polityld wy~ol,ich cen tracili z dnia na dzień 
odbiorców, sami zwracali się do rządu z prośbą o 
obniżenie tych cen, lub o rozwiązanie kartelów, 
przedkładając potrzebne materJały. 

Ten ożywczy prąd ogarnął-rzecz zrozumiała 
-nietylko przemysł skartelizowanv, ale i przemysł 
dotychczas wolny, oraz handel. Przemysłowcy zro­
zumieli wreszcie korz}'ści, jakie osiągnąć mogą sami 
i jakie osiągnie cały luaj z obniżki cen. Jest to 
niewątpliWie pocieszający nawrót do zdrowej polity­
ki przemysłowej. Przedewszystkiem zapewnić musi 
sobie produkcja zbyt na rynlm wewnętrznym, a przy 
niskich cenach pewniej konkurować może na ryn­
kach zagranicznych. 

Od zgody na zniżkę cen dalelw jednał, może 
być jeszcze do realizacji tego hasla. Opinja publicz­
na oczekuje obecnie na urzeczywistnienie nO\Nej 
polityki przemysłowej w zakresie cen. Zniżka cen 
musi być rzeCZyWista. Nie może opierać się ona 
na przerzucaniu cięZaru jej bądź na handel, bądź na 
pracowników. WszelIcie tego rodzaju próby muszą 
i będą spewnością w zarodku stłumione. Społeczeń­
stwo chce Wierzyć, że uznanie przemysłowców, 
jakiem obdarzyli akcję zniżkową cen, jest szczere i 
że dawna polityka cen wysokich została wreszcie w 
całej rozciągLści porzucona. 

7{al1]ulce pracy spolecJno-ośwlałowej. 
W dalszym ciągu ankiety, mającej na celu 

przekazanie opinji publicznej zdania organizacyj mło­
dzietowych i działaczy, otywionych chęcią wznowie­
nie tempa Zycia społecznego na wsi, oddajemy sko­
lei glos zasłutonemu i dOŚWIadczonemu pracownikowi, 
który swe cenne uwagi podpisał pseudonimem .Nor a
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RedakCJa. 
W 46 numerze "Życia Gromadzkie~o" w artv­

kule p. t. .Na marginesie pracy społeczl!e-oświato­
wej", zostaly p0ruszone m}śli nad I,tóremi nie moż­
na przejść do porządku dziennego. U wazam, że na 
tematy poruszone winien wypowiedzieć się szerszy 
ogót sp·o/eezni!<ów. 

Zdaniem moim na terenie naszego powiatu praca 
społeczna ovecnie zamiera. Jest zamalo ludzi 
chętnych, l\ldzi, którzy pracę społeczną kochają któ' 
rym rezultaty wysiłków przynoszą radość. 

Autor wymienionego artykułu wspomina o zbyt 
\1Jielkiej liczbie prezesów i organizacyj. To prawda. 
Zagadnienie to bylo już pornszone w ubiegłym roku 
VJ artyllUle p. t. .Jedna młodzież, jeden duch" i czę­
ściowo zrealizowane przez tak zwaną unifIkaCję 
ZWiązl<ów Młodzieżowych. Drogą obserwacji i doś­
\1Jiadczeni!l, wyniesionego z długoletniej pracy spo­
łecznej dochodzę do skonl,retyzowania postulatów, 
spełnienie których moźe wpłynąć na ożywiellie życia 
<>rganizacji w terenie: 

1. Nie należy nikogo zmuszać do pracy spo· 
lecznej. 

2. Na stanOWiskach naczelnych poszczegól­
ł1ych organizacyj winny stać o~oby pr}watne, a nie 

wojskoWi, urżędnicy pCJństwowi, czy samorządOWi, 
wtedy bowiem nil,t z czynnych działaczy nie będzie 
się obawiał ewentualnych konsenl,wencyj słuźbowych. 

5. Nie burzyć or~anizacvj istniejących i two­
rzyć nowych za pomocą czynniKÓW działającycH 
zzewnątrz tychże organizacyj. Przekreślenie proce­
sów ewolucyjnych powoduje sztuczny wzrost liczeb­
ności organizacji, wzajemnie SiEi zwalczających I na 
terenie wsi. 

Podam dla przykładu przebieg mojej pracy w 
organizacjach młodzieżowych. Od 1927 roku praco­
wałem w "Wiciach". następnie w "SieWie" .. Strzelcu", 
"Zielom,j Gromadzie". w "Strzelcu" i znów w "Sie­
wie" takie same koleje przelhodzila młodzież wiej­
s)<a jeżeli chodzi o jej nastawianie społeczne. Pow­
staje więc pytanie: czy ta młodzież może mieć 
całkowite zaufanie do swych prze\\lodników pracy 
społecznei? ..... Jald odżWięk budzą te zmiany na wsi 
l\Iśród społeczeństwa starszego nJech ŚWiadczy zda­
nie jedne~o z gospodarzy wsi w której praca moja 
społeczna się koncentruje: "Wy sami nie wieta, co 
robita i czego chceta od młodzieży·. Jest to zddnie 
ważkie. które nie może ujść naszej uwagi ' czas jut 
najwyższy by przywódcy pracy społecznej przycho­
d~ili do wsi z hasłami głęboko przemyślanemi (ł 
wartości trwałej i budującej. Działalność ich ,; nie. 
może się ograniczać do tworzenia organizacji i na 
tym się kończy, muszą oni czuwać nad żywotnością 
i rozrostem swych tworów. Nor. ~ , " 

t ". t 
" I ~ • 
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AKTUALJA. 
Pielgrzym Bachusa ... 

Zgodnie z tradyqą sylwester r(Jku 1935 odbył 
się pud hasłem: "Zalać choć w tę j~dną noc gnę­
biący szarego człowiekCl kryzys". Ządne wrażeń 
masy, przybrane w różnokolorowe szatl(i szly do lo­
kali, gdzie przv uźwi~kach rozstrojonych instrumen­
tów i brzęku "białych główek" podobno bawiono się. 

Rozpocząłem swą nocną pielgrzymkę do v,rót 
św ątyni Bachusa przelhadzką po mieście, Wcisl{ając 
swą głowę tan,. gdzie się wCIsnąć nie zawsze daje, 
i Slę~8jąC wzrokiem tam, gdzie on zazwyczaj nie 
sięga. 

A więc w knajpach łowickich pusto, poprzez 
ulice od czasu do czasu przeciągnie zawiane po do­
Olowemu towarzystwo. Zegar starej v.-ieżycy Kole­
gjaty bije wolno, jaliby z wahaniem jedenaście razy­
WI ~(' juz niedlugo, WIęC JUż czas opuścić to świeże 
pO\\lletrze, a trzeba udać się tam, gdzie nogi niosą ... 
do Kasyna Oficerskiego. 

Po załatwieniu wstępnych formalności, nos mój 
węszy atmosferę taką-domową-rodzinną. Jeszcze 
zmonopolizowany zapaszel< nie unOSił się W powip­
trzu, ale zato obok mnie przewijają się mundury, 
mundUly hermetyczycznie zamknięte - ładne, świe­
cące, a czerń fral<ów i smokingów przeWijała się 
tylko od czasu do czasu. Pełne Iwntrastu, różno­
parwne stroje pań i wdzięczne ich kształty bawiły 
i upaji:lły wzrok biednego piel~rzyma bachusowego. 
Zo flranl<ami bocznych pokoików snuł się l<aronko­
wy romans .. 

Na dole jal< zwykle - karo, I<iery, pik, pas. 
Tu nic się nie zmienilo. W głębi słychać: "Jeden 
lwniaczek", "Czysta" - śmiechy, zabawCI, brzęk 
kIelichóW, muzyka ... 

Bufet pustoszeje. Głosy: "Karo", pili, kiery, pas" 
odprowadzalą mnie na górę. Koniak, pik, czysta, 
karo, tango, firanki, foxtrot, wygcdny fotel - i znów 
od początku. 

Zmierzam do najbliiszego miejsca lapomnienia 
się ludzlwści - na bal Straży Pożarnej. Bez po­
kazywania zaproszenia zostaję wpuszczony na salę. 
O bogowie! Znów gra barw uderzyła me oczy. 
Tu publika wesoła, rozbawiona. BaWią się ci, co 
piją na dole, bawią się i ci, którzy siedzą na górze. 
Bufet ma pov)odzenie. Orliiestra podobno warszaw­
ska nie umiała zagrać mazura. Fason musi być. 
Więc szły "gibane", \\łalce, foxy i t. d. 

Jeden skok po schodach i jestem już na górze. 
Tu zabawa dopiero. 

- ~iech pani patrzy, jak ta w niebieskiej sukni 
przyciska się do niego ... 

- Moja pani, a ten, o tam, z prawej strony, 
urżnął się na trupa ... 

- Albo lO stare babsko, moja pani, na bal 
przyszło ... 

PlotkI •.. plotki... bez końca... galerja się bawi. 
Panie, wykWint obok prostoty, Idejnoty obok 

imitacji, nagość obok wstydliwie obciągniętych tualet. 
Reprezentowana mniejszość obchodziła tu syl­

westra razem z naszymi. 
Nie znam przyczyn i nie pamiętam środl<ów 

lokomocji, wiem tylko, że znalazłem się w pewnej 
chWili w miłe; i zgoła sympatycznej salce "Sokoia". 

Czy myślicie, że moim zamglonym oczom ul,a· ­
zalo się coś nowego? Te same szaleństwa nocy 
sylwestrowej i, o nieba, ci sami ludzie o mętnych 
oczach, nerwowych ruchach, wszystko W białych rę­
kawiczkach, obnażonych plecach i plączących Się 
nogach. Te same plotki "moja pani ... moja pani ... " 

W miar~ wychylanych I<ieliszków stawał się co· 
raz więcej "ospały i gnuśny, zgrzybiały ten świat"; 
haslo "in corpore sano, mens sano" ginęło w opa· 
rach alkoholu. 

Nad ranem rozpoczęła się wędrówka ludów 
zawianyclI szukających nowych wrażeń. Gdzieś 
o godzinie 8·ej, czy 9.ej rano można było spotkać 
indywidua o oczach sennych, krol<iem "raz na lewo, 
raz na prawo" z trudem odmierzające drogę do domu ... 

Kandy. 

Sprawozdanie 
Powiatowej 

Rady Szkolnej 
w bowiczU. 

z działalności za 1934/35 r. 
(dokończenie. ) 

4 Zaopatrywanie szkól w pomoce naukowe 
i uzupelolanie bioliotel< jest nie dostateczne z powo­
du braliu funduszów na ten cel. 

5. Budo\\la szkół w okresie sprawczdawczym 
osiągnęła swój szczytowy punkt, dzięki zbiorowym 
wysiłkom i zrozum ieniu tej potrzeby przez wszystkie 
czynnil<i ni3 terenIe powiatu. 

6. Oświata pozaszkolna, mimo szczupłych 
środl,ów materjalnych, rOZWija się pomyślnH~ dzięki 
bezinteresownej pracy nauczycielstwa. 

W tol<u pracy Rada Szkolna spotyl<ała się ze 
zrolumieniem i odczuciem potrzeb szkolnict.va przez 
samorządy gminne i powiatowy, które chętnie współ ­
dziilłały z organami samorządu szkolnego i ol<azy­
wały im niezPędną pon:oc. 

~DtaWOldanie kalowe Rady ~lkolnei Powiatowei 
w towitlu 

za nas od J.IV.J934 r. do 31.111.1935 r. 
PRZYCHÓD: 
1. Pozostałość z r. 1933/34 zł. 365.-
2. Subsydjum z Wl'dz. Pow. zl. 1050.-

~-------
Razem 

ROZCHOD: 
1. Pobory pracown. Rady Szkol. z!. 
2. Ubezpieczenia społeczne zl. 
3. Wyjaz<!y członl,ów Rady na 

lustracje Dozorów . . zł. 
4. T-wu Opieki nad Dziećmi 

i Młodzieżą (na kolon. let.) zł. 
5. Przysposobienie rolnicze w 

szlwłach powszechnych . zl. 
6. Wydatki kacnelaryjne • zł. 

785.50 
115.19 

74.40 

50.-

30.-
82.35 

7. Akumulator, filmy do apa-
ratu "Ornal{" . • • zł. 65.20 

8. Różne •.• zl. 11.80 
9. T-wu Pop. Bud. Publ. Szk. 

l/. 1415.-

Powsz. składka-II. a rata • zł. 75.20 
..;;.;.;.-...;....;;.;~----

Razem • zł. 1287.62 

Saldo dodatnie na 
dzień l.IV.1955 r. zł. 127.58 

Przev.-odniczący Rady Szlwl. Pow. 

SI<arbni!< Rady Szl<olnej 
Cz. Motyliński. 

A. Perfl,yna 

.. --------------.................... .. 
Obiżka cen soli 

Ukazało się rozporządzenie ministra skarbu I 
obniżające cene soli białej z 56 do 52 groszy za l kg. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 1 stycz­
nia 1956 r. z tern, że sprzedawcy soli, z wyjątkiem 
hurtownJl<ów, za których pośrednictwem "Polski Mo· 
nopal Solny" wprowadza sól do obrotu, mos;!ą jesz· 
cze do 5 stycznia 1936 r. sprzedawać sól białą po 
cenie wyższej od 32 gr.-w granicach do 56 gr. za 
1 kg. 
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Karty Łowieckie,. 
Min. Rolnictwa i Ref. Rolnych rozesłało do 

wszysll<ich urzędów wOlewódzl<ich z w};ątkiem Śląs 
hiego pismo ol<ólne, w którem, w porozumieniu z 
Min. Spraw Wewnętrznych, wyjaśnia, że \1;ydanie 
karty łowiecl{lej nie może być uzależnione od u!sz 
czenia samorządowego podatu od polowania, s;!dyż 
byłoby to sprzeczne z art. 28 i 29 prawa łowiecl{ie­
go, I<tórf wyczerpująco wymieniają przypadl<i, w Idó 
rych należy, względnie można odmówić wydanie kar· 
tv łowieckiej. 

Rozporządzenie Min, Spraw Wewnętrznych z 
dnia 23 XI 1932 r. uzależnia t Y 11<0 prawo wykonywa 
nia polowania od opIaty wspomnianego podatku. 
Wylwnanie zaś prawa polowania nie lest równo­
znaczne z uzyskaniem karty łowiecl(jej. 

Budowa dróg. 
Pomimo dużych trudności finansowych w roku 

1935 wybudowano 1.333 km. dróg brulwwych i o 
nawierzchni tluczeniowej, wówrzas gdy w r. ]934 wy­
budowano 1050 I(m, a więc o 21% mniej. Ponadto 
wybudowano 13.949 metr. bież. mostów drewnianych, 
1.880 metr. bitż.-żelbetonowych, 895 metr. bież.­
żelaznych, wówczas gdy W roku 1934 wybL1dowano 
drewnianych 12.481 m. b., żelbetonowych-1.106 m. 
b. żelaznych-953 m. b. Dol<onano remontu 2.777 
I<m. dróg. Mostów naprawianD: drewnianych 39.942 
m. b., żelaznych 1.502 m. b., !elbetonowych 247 m. b. 

---

Małleń!twa w Polne i w ioonh kraia[h. 
Według danych Gl. Urzędu Statyst. w drugim 

kwartale 1935 r. na 1000 mieszkańców zalA:arlo mało 
żeństw (liczby w nawiasach dotyczą lll<wartału 1954 r.) 
w Polsce-6.4(7.6), w A!1~lji 9.7(8.4), w Czechoslo· 
wacii 6.5(8.5), Francji 7.6(8.5) w Holandii 9.9(10.3). 
w Niemczech 11.5(12 O) na Węgrzech 7.9(9.1), we 
Włoszech 6.3(7.0). 

Jalt wynika z przytoczonych cyfr ilość zawiera, 
nych malźeństw w szeregu krajów wydatnie spadła, 
a także i w Polsce. . 

Pruron nalUraloy W Po)U! i· W iODnb kraia[h . . 
PO,yrosf naturalny, jak Wiadomo, oznacza róż· 

nicę pomiędzy ilością urodzeń żywych, a ilością zgo­
nów. Spadek względnie zWiększenie się przyrostu 
naturalnego dowodzi, że liczba urodzeń względnie 
zgonów zmniejsza ~ię lub wzrasta. Ostatnie oblicze­
nia za II kWartał 1935 r. Gl. Urzędu Statystycznf'~(n, 
dotyczące przyrostu naturalnego na 1000 mieszl{ań· 
ców, przedstawiają się następująco (liczby W nawia­
sach ilustrują stan W IJ kwartale 1954 r.): (~olsl{a 12.4 
(13.5), Ang.lja 3.4(3.7), Czechosłowacja 4.4(5.7), I,~'e 
Francji przyrost nłlturalny wyraził się równowa~ą 
urodzeń ze zgonami (lA), Holandja 11.5(12.2), Niem­
cy 7,7(7.0), Węgry 5.9(7.2) WIochy 10.0(10.3). Jal< 
Widzimy w porównaniu z r. 1934 we wszystkich pra­
wie wymienionych kr:ljach nastąpil spadek przyros­
tu naturalneg(l, przyczem we Francji ilość ludności 
pozostała bez zmiany. 

Kronika powiatu miasta. • 
1 

Rok jubileuszowy w Łowiczu. 'IN rollU 
obecnym przypada jubileusz 800·leclil miasta ŁOWi­
cza. 'IN wigilję Więc rozpoczęcia roku jublleuszowe­
go t. j. w Sylwr.stra i Nowy Ruk na ratuszu umiesz­
czony zostal napis ŚWietlny ,,800". Pozatem Koleg­
jala, l<aśclól Po- pijarski, gimnazjum i Ratusz w go­
dzinach Wieczornych były duminowane. 

Pożądane jest, aby w przyszłości podczas pro­
Jektowanych różnych uroczystości i zjazdów, poza 
iluminacją gmachów wyżej wsl{azanych, rówuiez byly 
oWietlane i inne gmachy wyróżniające się architek· 
turą, jal{ kOŚCiół św. Ducha, Bernardynel( i św. Jana, 
gdyż wygląd miasta na lem zyskuje. 

Opłatek Związk. Rezerwistów. Nłł opłatek 
urządzony w dn. 28 XII r. UD. w lokolu Straży przez 
miejscowe Koło Zw. Rez. przybyli: pull,. Krudowskl, 
dele~. korpusu oficerskiego i podof., zarządu i kom. 
Straży Pot. z prezesem inż. Bukowskim na czele, 
przedst. miejsc. sfer mieszczańskich oraz członko­
Wie Koła z rodzinami. 

Do stoJów zasiadło 127 osób. Wszystkim 
obecnym składał życzenia prezes lwI. F. Andrzejew­
ski. ....ywiolowy entuzjazm wywołalo przemÓWienie p. 
pułk. Krudowskiego, który w pełnych patrjotyzmu, 
szczer}ch i żołnierskich slo wach wzywał Rezerwis· 
tów i ich rodLiny do pracy dla dobra Państwa. 
WysIano życzenta bawiącemu obecnie w Poznaniu 
instrukt. ZWiązku kapt. M. Kucharskiemu. Op/atel< 
zalwńczony został tańcami 1<lóre przeciągnęły się do 
rana. Rezerwtsla. 

Z. Z. Z. sldada w Imieniu p. Zgóreckiej podzięko­
wanie robotnilwm, zatrudnionym przy budowie wodo· 

. ciągów miejskic.h W ŁoWiczu, za ~eln8nie w swym 
gronie zł. 1O.~9 gr. na Wiltlilję dla jej dzieci i chore· 
go męża. 

Z. Z. Z. do zebranej I{woty dołożył z Ka~y Zd­
rządu zł. 5.-

Zebranie Z. Z. Z. Dnia 2 stycznia b. r. odbę­
dzie Się organizacyjne zebranie młodzieży robotni­
czej. Omawiana będzie sprawa utworzenia oddzialu 
młodzieży przy miejscowym Z. Z. Z. 

Sprostowanie. WobE:'c krązących po~łosek o 
rzekomym rOZWiązaniu Oddziału Piekarzy Z. Z. Z. 
stwierdzamy, że oddział ten istnieje i z calą energją 
będzie występował w obronie zawartej i oboWiązu. 
jącej, umowy zbiorowej. 

Zarząd Z. Z. Z. występuje do odpowiednich 
czynników z wnioskiem o pociągnięcie do odpOWie­
dzialności tych piekarzy, którzy nie przestrzegają 
umÓWionych warunków pracy i wynagrodzeń. 

Zarząd' 

. Wiaao 11] ości l11iejsl(ie. 
Crlop burmistrza. Z dniem 31 ub. m. bur­

mistrz m. Łowicza rozpoczął urlop wypoczynkowy. 
przyznany mu przez Radę Miejską na okres 6-ciu 
tygodni. 

Z Rady Miejskiej. W dniu 30 ~rudnia 1935 r. 
odbyło się posiedzenie Rady Miejsl<iej, która uch­
waliła stawki podatków samoistych oraz procentowe 
dodatki do podatków państwowych na rok 1936. 

Wszystkie wymienione podatki komunalne 
uchw~lono w wysokości dotychczasowej obniżono 
natomiast dodatek komunalny do podatl(~ grunto\'..'e­
go <? ?o% o.raz wprowadzono niższe stawki opIat 
admll1lstracYJnycr. za wydawanie świadectwa pocho-
dzealia ZWierząt. . 

Lab~ratorjum miejskie do badani .. wody. 
Zarząd MIasta postanowił zakupić i zainstalować W 
najb,l.iższei przyszl ?ŚCi laboratorium podr~czne przy 
stacJI pomp ,wodOCIągu miejskiego, celem perjodycz­
nego badanta wody pod względem chemicznym 
b akterjologlcznym. 

Laboratorjum wymienione będzie równocześnie 
!dużyć do badania wody w studniach prywatnych 
oraz w fabryl{ach wody sodowej. 

Plaa sz)(oł~. Realtzując w dalszym ciągu 
sp~a.wę budo.wy nowego gmachu szlwlnego Zarząd 
MIejskI pOWierzył wykonanie szkicu planu Iwszto­
rysu i rysunków roboczych nowej szkoły p. inż. ar& 
chltektowl Cz. Dorla- lJernałowiczoWi. 

Ukończenie tych elaboratów przewidziant! jest 
w początku kwietnia 1956 f, 
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H r D n i k a s t r z e I e c k 8. 
Opłatek w Łowiczu. Tradycyjny opłatek wi­

gilijny zgromadził w śWietlicy stl zeleckiej strzelczy· 
nie i strzelców oddziałów łowickich, Komende i Za­
rząd Powiatowy, Zarządy Oddziałów żeńskich 
i męsl<ich. 

Przemiawiał Prezl's oddziału męskiego on. Fle· 
ming, p. Sta-rosta SiWik, p. pulko Krudowski j !{s. 
pref. Kopczewski. 

Kolendy, popisy chóru, orl<iestry I serdeczne 
przemówienia zaproszonych gości stwarzały miły i 
. podniosły nastrój. 

Goście podejmowani byli skolei przez strzelczy­
nie w ŚWietlicy żeńskiej. 

Pasterka. W wlgilję Bożego Narodzenia pod· 
' czas Pasterki w kościele Bernardynek przygrywała 
orl<iestra ZWlązlm Strzeleckiego. 

Za odnalezienie łupu-nagroda. Dn. 14 XII 
.55 r. w pociągu na szlakU Paryż-Frankfurt n/M 
zostala popełniona kradzież 800 sztuk starych rosyj­
skich zlotych monet-dukatów i rubli z różn}ch ok· 
resów, poczynając od roku 1584 do 1917, wartości 
.250,000 zł. Monety znajdowaly się W jasno bronzo· 
wych kopertach, prążkowanych, wielkości 6X5t, te 

znowu ulożone były w 6 kartonach i następnie za­
pakowane w kufrze. Jasno bronzowv kufer, pokryty 
skórą Wielkości 80X40X25 i oznaczóny literami E. 
M. nad którelIIi znajduję się korona. Za odnalezie­
nie monet towarzystwo ubezpieczeniowe wyznaczyło 
nagrodę w wysokości 12000 zł. Gdyby tylko część 
skradzionego lupu odnaleziono zostanie wvpłacona 
CJdpowiednia część nagr0dy. Szczególowych iufor· 
macyj W tej sprawie udziela zainteresowanym Poste­
tunek Pol. Państw. w ŁoWiczu. 

PodziękowanIa. 

Za pomoc i pracę przy organizowaniu "Trady­
cyjnego Opłatka" panom: pul1wwnikowi Krudowskle­
mu, majorOWi I waszkiewiczowi, majorowi Michockie­
mu, poruczni)<owi Wyżdze oraz pp.: Dudzińskiej Krę­
cickiej, Sochackiej, Urbanowej i Choińsl{iemu skła­
da serdeczne podziękowanie Zarząd Kola Byłych 
Wychowanek Gimnazjum Zeńskiego W Łowiczu 

JWielmożnemu Panu Dol<łorowi Zygmuntowi 
Ciszewskiemu serdecznie dzięl<uję za uleczenie 
mojej ciężko chorej matl<i. 

Wanda z jtwoszów Pawlikowska 

Wszystkim, którzy wzięli udział W oddaniu ostatniej posługi 

ś.tp. 

JAnOWI SAS· KUlCZ'CKIEł1U 
ol{azali nam tvle życzliwości i współczucia, a wszczególności p.p.: Gogolewskiemu, Nowa­

Iwwi, Freysjn~eroWi j Iwlegom zmarłego, sldadają serdeczne podzięlw\Vanie 

Matka, bracia i rodzina . 
• " • _..... ~ , • • ~ • ~ t· .. 

, \ ' _" . . - -..... . . - . '.! ""-'O! 

'Numer akt; Km. 1152/35 r. ' 

Obwieszczenie o lIcvtacJl nieruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło\Viczu, Piotr 

Pilirhowski, mający kancelarję w ŁoWiczu, przy uli­
cy P.O.W. Nr. 3, na podstawie art. 678 i 679 K.P.C., 
podaje do pUblicznej Wiadomości, że dnia 3 lutego 
1936 roku od godziny 13 w Sal, Posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Łowiczu, odbędzie się sprzedaż, w dro­
dze publicznego przetargu, praw Lejzora Urubarda 
do niepodzielnej połoWY nieruchomości, położvnej 
w ŁoWiczu, przy ul. Tkaczew Nr. 8, sldadającej się 

.z placu o pOWierzchni 1324 mtr. kwadr., ttzypiętro­
we go, mechanicznego mlyna murowanes;!o i domku 
drewnianego stanOWiącej \\.lasnoŚĆ: 1) Idia i Chanv 

_z Urvachów mAIż. Grubard, w jednej niepodzielnej 
połowie i 2) Lejzora Grubarda w drugiej niepodziel· 
nej połowie. 

Nieruchomość ta ma urządzoną I{Sięs;!ę hipo­
teczną w Wydziale Hipotecznym w ŁoWiczu i OlOa­
~zona jest hipotecznym Nr. 541. 

Cała nieruchomość oszacowana została na su· 
mę 60.000 zł., zatem prawa Lejzora Grubarda do 
niepodzielnej połowy \Vymienionej nieruchomości na 

' sumę 30.000 zł., cena zaś wywołania wynosi 22.500 zł. 
PrzystępUjący do "rzetargu obowiązany jest zło· 

zye rękojmię w wysokości 3.000 zł. 
Rękojmię należy złoż}ć w ~otowiźnie albo w 

;-papierach wartościowych, bądź l{siążeczl'ach wkład-
kowych instytucyj w których wolno umieszczać fun­

. ilusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ceny 

: Siełdowej. 
Przy licytaCJi będą zachowane ustawowe wa­

! runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob-

wies~czeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zasrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od e~ze­
kucji i że uzyskały postanOWienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 

. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
taCją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny S. ej do 18· ej, akta zaś pos!ępowa­
nia egzekucyjnego można prze~lądać w Sądzie 
Grodzkim w ŁoWiczu, przy ul. Marszałka Piłsud­
skiego Nr. 18. 

ŁOWicz, dnia 31 grudnia 1935 r. 
Komornik Sądowy (-) Piotr Pilichowski. 

Sygnatura Km. 260/35. 

ObwieszczenIe o IicvtacJl ruchomości. 
Komornik Sądu Grodzl<iego w Łowiczu Piotr 

P.lichowski maj4cy kancelarję w ŁoWiczu, ul. P.O. W. 
Nr. 3 na podstawie art. 602 le D. C. podaje do ~u­
blicznej wh'ldomości, że dnia 15 stycznia 1936 roku 
od godz. 15 w n;l!ljątku Chąśno, gm. Jeziorko odbę­
dzie się 2·ga licytacja ruchomości, należących do 
Włodzimierza Bukowieckiego sldadających su~ z 10 
mtr, żyta. 10 mtr. owsa, 2 cielaków, 4 prosiaków, 
fortepjanu i umeblowania dom owego oszacowanych 
na łączną sumę zl. 1450 . 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 30 grudnia 1935 r. 
Komornik (-) Piotr P:lichowski 
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Numer al(l: Km. 636/35 r. 

ObwIeSzCzenie o licytacji nierucbomaści. 
Komornik Sądu Grodz!<iego w Łowiczu Piotr 

Pillchowski, mający kancelarję w ŁOWiczu, przy ul. 
P.O. W. Nr. 3, na podstClwie art. 676 i 679 K. P. C., 
podaie do publlcznej wiadomości, że W dniu 3 lute· 
go 1936 roku od godziny 11 rano, W Sali Posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Łowiczu, odbędzie się sprzedaż 
W drodze publicznego przetargu, należącej do dłuż· 
uika Antonie~o Koz/owskie~o nit>ruc.homośc.i, poło· 
żonej przy ul. Marszałka Piłsudskiego Nr. 65 w Ło­
wiczu, a składającej się t. domu, trzech oficyn, mu­
rowanych mieszl(alnych, komórki i stajni dreWnia­
nych, oraz placu o ogólnej powierzchni około 740 
metrów kwadratowych. 

Nieruchomość ta ma urządzoną I<sięgę hipo­
teczną w Wydziale Hipotecznym w Łowiczu i ozna· 
czona jest hipotecznym Nr. 59. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
15.000 z/., cena zaś \Ą;ywołania wylIosi 11 .500 zl. 

Przystępujący do przetars;!u ObOWiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 1.500 zł: 

Rękojmie należy złożyć w gotowiznie albo 
w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych instytucyj w których wolno u­
mieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościo­
we przyjęte b~dą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne o ile dodatkowem publiczne m ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
pr:l.eszkodą do licytacji i przysądzenia wla sności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
wla&ciwego Sądu nakaL.ujące zaWieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatniC'h dwóćh ty~odni wolno ()~Ią­
dać nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-ej 
do 18-ei, akta zaś postępowania egzekucyjne~o mo­
żna przeglądać w Sądzie Grodzkim w ŁoWiczu przy 
ul. Marszall,a Piłsudskie go Nr. 18. 

ŁoWicz, dnia 31 grudnia 1935 r. 

Komorni!( Sądowy: (-) Piotr PiHchowski. 

KINO 
" 
C-O-R-S-Q" 

Numer akt: Km. 416/35 r, 

Obwieszczenie o IIcvtacJi nlerucbomości. 
Komornil, Sądu Grodzkiego w ŁoWiczu, Piotr 

Pilichowski, mający I<ancelarję W Łowiczu, przy ul. 
P.O. W. Nr. 3, na podstawie art. 676 i 679 K. P. C. 
podaje do publicznej wiadomeści, że dnia 3 lutego 
1936 rolm, od godziny 12 w Sali Posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Łowiczu, odbędzie się sprzedaż W 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Adama F\iegera nieruchomości polożonej w Łowi­
czu, przy ul. Radzieckiej Nr. J 7/2, a składającej się , 
z domu mieszl<alnego o 6 pokojach, przedsionka 
i kurytalla murol,\,ane~o. komórki orAZ placu o ogól. 
nej pOWierzchni 603,75 mtr. I,wadr. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipo- · 
teczną w Wydziale H potecznym W Łowiczu ozna­
czona hipotecznym Nr. 5R7. 

Nieruchomość oszacowana zostala na sum~ 
11.000 L.I, cena zaś wywołania wynosi 7333 zl. 34 gr. 

Przystpujący do przetar~u obOWiązany jest zlo­
żyć rękojmię w wyskości 1.100 lI. 

Ręl<ojmię należy złożyć w gotow;źtJie albo 
w takich papierach wartościowych bądź I<siążeczkach'( 
wkladkowych instytucyj w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich) Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa-­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
Wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przesz~odą do 
licytacji i przysądzenia własności na rze cz · J}abywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
licytacji nie z/ozą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzys\(ały postanowienie wlaściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy. 
tacją Wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8· ej do 18 ei, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można prz~gtądać w Sądzie Grodz· 
kim w ŁoWiczu, prz? ul. MdfslDłka PI!sudskiegr J~ 18. 

ŁoWicz, dnia 31 grudnia 1935 r. 

Komornik Sądowy: (-) Piotr Ptlichowski 

Przedsiębiorstwo Samochodowe 

W dniach: 3 stycznia !;!odl. 8.15,4-7 i 9, 4-5,7 Antonie 
i 9 i 6-5, 7 i 9 WyŚWietla film p. t. Kwieciefi_ 

PETER 
IBBETSON 

Nieśmiertelne dzielo George'a Du Mauriera. 

W roll głównej: Gary Cooper, Anna Harding i Ida 
Lupino. 

W niedzielę i poniedzialek o godzinie.3 p. p. fi!m 
dla młodzieży szkolnej "NA FAli WSPOMNlEN" 

Maszynę do pisania 
okaz1jnie kupię. 

Zgłasza f Redakcja "hela Gromadzkiego". 

Łowin, ul. Dr. Stanisławskiego 6, tel. 33 
podaje do wiadomości, że z dniem 21 grudnia r. b. 
ceny za przejazdy samochodami osobowemi zostały 

obniżone na 40 grosz1 za kilometr. 3-2. 

Wszystkie . Czasopisma 
dzienne I wieczorowe. łVDodnlkl I mlesiecznlkl 

dostarcza punktualnie do domu 
stalym odbiorcom, po cenach redakcyjnych, 

("Gazeta Polska" i "Kurjer Poranny" dla urzędników 
i nauczycielstwa po cenach ulgowych.) 

kolporter Franciszek Jakóbiński 
ŁO w lez, MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 36 

Redaguje: Komitet. 
Wydaje: 

Redaktor odpOWiedzialny: Mgr. ~taDisław Olesiat ... 
w im. POWiat. Komitetu Regjonalnego W ŁoWiczu. 

Drul(, SS-ów K. Rybackiego w Łowiczu. 


